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K w esty  a polska w Sejmie praskim. — L ew ica  D u ­
m y przygotowuje wotum nieufności di a  (Wołowina.—- 
U stąpienie  fiołowiriH nieuniknione. —  P ow stan ie  w 
Indyach. —  Ministerstwo w ojn j zabroniło urlopować 
rezerwistów będąc; eh w służbie, na czas wybo­

rów —  u lb rz ;  tai lokaut w Berlinie.

* Kwesiyo polsKa m Sejmie 
pruskim.

(Telegr. ..N. Reformy" z dnia 11 maja).

Berlin W Izbie panów Sejmu .praskiego pod­
czas obrad n.ul budżetem wyznań, wskazał lir. 
J o r h - W a r t e n b u r g  na z a s t r a s z a j ą c e  
p o s t ę p y  a g i  t a c y  i w s z e c h p o l s k i e j  n a  
G ó r n y m  Ś l ą s k u .  Na razie szkoła ludowa 
jest t.am zupełnie niemiecką; jeżeli się to zmie­
ni G ó r n y  Ś l ą s k  b ę d z i e  s t r a c o n y  n a  
r z e c z  n a r u d o w o -  p o l s k i e g o  r u c h u .  W i­
nę za to ponosi k a t o l i c k i e  d u c h o w i e ń ­
s t w o .  Jeszcze gorszą jest agitacya którą 
z t a m t e j  s t r o n y  g r a n i c y  się prowadzi. 
Zr: zakonuw Fianciszkam e założyli dwa wielkie 
klasztory, któro przez przypływ z tamtej stro­
ny granicy, popierają nol ;ką agitację. Mówca 
chce chętnie wierzyć, że kmdosz Franciszka­
nów. jak 1o on zapewniał, w sprawach naiodo- 
wosciowyih jest bezpartyjnym, ale k t o  n i e  
g e r m a n i z u j e — t e n  p o l o n i z u j e  Nie 
można dopuścić w Górnym Śląsku do stosun­
ków, jakie yannją w Czechach i na Morawach. 
Mówca sądzi, że kardynał Kopp ma słuszność, 
jeżeli móvvi, że duchowieństwo jest jeszcze na- 
rodowem. Ale jeżeli duchowieństwo św ieckie nie 
uzyska tam poparcia, może się to łatwo zmie­
nić. P a ń s t w ' o  m u s i  w ' k r o c z y ć  w o b e c  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .

Książę H a t z f e 1 d zaznacza, że duchowień- 
slwo górnośląskie jest do orze narodowo-nie- 
mieckie. Wobec silnie wzrastającej liczby lu­
dności Górnego Śląska i jej wybitnych potrzeb 
religijnych, istnieje tam wielkie zapotrzebowa­
nie duchowieństwa. Dlatego zezwolono na za­
łożenie nowych osad franciszkańskich. Zaw7sze 
jest jeszcze lepiei, jeżeli płeigrzyir’ zostawiają 
t nu pieniądze, niż gdyby pielgrzymowali d o 
K r a k o w a  l u b  i n n y c h  m i e j s c o w o ś c i  
g a l i c y j s k i c h .  Jeżeli ludność modli się po 
pulsku. to Lazauia bywają wygłaszane nietylko 
przez katolickie ale i ewangielickie duchowień­
stwo po polsku. Ono ani nie germanizowało, 
ani nie polonizowało, lecz tylko spełniało swe 
funkeye duchowne. —  Sprawrę górno-śląskich 
Franciszkanów' niepotrzebnie wydęto do wiel­
kich rozmiarów’. Widzieć w' każdym zakonniKu 
wroga nń-mieckości, w każdem polskiem kaza- 
n*n niebezpieczeństwo —  to może łatwo nastą­
pić przyzwyczajenie-do niebezpieczeństwa, któ­
re niestety istniejący już przesąd zwiększa, że 
polskość i katolickość jest identyczną

M inister wyznań S t u d t  oświadcza, że wy­
wody posła .Toika polegają na jednostronnych 
informacjach Na założenie osad franciszkań­
skich zezwolił rząd już w roku 1902. ponieważ 
dawniejsze osady, istniejące na Górnym Śląsku 
od r  1889. rozwinęły działalność zupełnie bez 
zarzutu. Prasa polska nazwała Franciszkanów' 
wprost hakatystyeznymi Prusakami. Na założe­
nie tych osad właśnie dlatego zezwolono, aby 
przeszkodzić działaniu łańcucha innych osad 
zakonnych z t a m t e j  s t r o n y g r a n i c y, któ­
rych narodowo polskiej ag itac ji n i e  m o ż n a  
z ą p o z n a w a j ! .  M inister podnosi lojalną dzia­
łalność Franciszkanów; nieufność do tych za­
konów jest nieusprawiedliwioną.

Hr. O p p e r s d o r f  oświadcza, że wszech­
polskie niebezpieczeństwa, grożące przez zamiar 
odbudowania czysto narodowego politycznego 
państwa, przy dołączeniu do niego możliwie 
wielkiej ilości terytoryów z państw sąsiednich, 
i e i s t n i e j e .  Podobne państwro nazwał już 
Bismark u t o p i ą .  Polepszenie położenia w pro- 
wincyach wschodnich może doiść do skutku 
tylko przy dobrej woli.

P. K o s c i e 1 s k i oświadcza, że minister jest 
w s p ó ł w i n n y m  w strajku szkolnym. Mówca 
nie zna żadnego wszechpolskiego niebezpieczeń­
stwa m k o  oardzo u s p r a w i e d l i w  o n y  
r u c h ,  obejmujący w s z y s t k i c h  P o l a k ó w .

Książę K a d z i w i ł i zgadza się z ostatnimi 
słowami poprzedniego mówcy. Ruch ten podczas 
ostatuich wryborów w s p o s ó b  p o c i e s z a j ą  
c y b a i d z o  s i ę  z w ię k s z y ł . ( O k r z y k i : Oho!) 
Nie idzie tu o n.elojalne postępowanie, lecz o 
u s p r a w i e d l i w i o n e  w y r a ż e n i e  n a r o ­
du  w' y  c h u c z u ć .

MiLister S t u d t  oświadcza, że strajk  szkolny 
zaczął się tylko c e l e m  w y p r ó b o w a n i a  
s i ł y  n a r o d o w e j  p o l s k i e j .  M inister bierze 
w obronę nauczycieli wobec zarzutu srogości, 
wskazując, na to, że środki, jakimi strajk szkol­
ny popierano, miały ostatnimi czasy c h a r a ­
k t e r  r e w o l u c y j n y  i r z ą d  w s z y s t k i m i  
s t o j ą c y m i  m n . d o  d y s p o z y  c y  i ś r o d k a -  
m i b ę <1 z i e s i ę  s t a r a ł  s t r a j k  z a k o n -  
c z y ć.

N a d z i e j a  o d b u d o w a n i a  w s z y s t k i c h  
c z ę ś c i  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  znajduje wy­
raz zwłaszcza w' p o l s k i c h  d z i e l n i c a c h  
p o z a  P r u s a m i ,  a ideę tę podziiłają t a k ż e  
p o l s c y  p o s ł o w i e .  O b o w i ą z k i e m  j e s t  
t > a ń s t w a  b r o n i ć  s i ę  p r z e c i w  t e m u ,  wr 
interesie bezpieczeństwa kraju i narodowego 
honoru państwa.

Starszy burmistrz Poznania W i 1 m s oświad- 
2za. że jak obecnie sprawa stoi, n i e  m o ż e

r z ą d  z a d o ś ć  u c z y n i ć  żj czen iom zapro wa- 
dz.enia nauki w języku polskim w szkołach In­
dowych. Mówca przyłącza się do uznania i po­
dziękowania ministra dla nauczycieli.

Hr. D a l i i  s t r e m  wyraża troskę z powodu, 
że czterech duchownych, wybranych posłami 
ze 'dąsfca należy po raz pierwszy Jo frakcvi 
polskich Fi akcya polska w'Sejmie Rzeszy dąży 
do celów' narodowo-politycznyeh, a dla tych 
niema na Śląsku żadnego miejsca, gdyż tam 
n i e m a  n a r o d o w c ó w '  P o l a k ó w ,  l e c z  
t y l k o  p o  ji o 1 s k n m ó w i ą c y P  r  u s. a c y.

Starszy burmistrz W rocławia B e n  d c i  o- 
świadcza. że cały ruch bardzo prędlcoby się 
skończył, gdyby powiedziano. ..albo przychodź- 
i ie do szl oły i luzc.ie się po niemiecku, albo 
nii przj clioii/cie i pozostańcie gluicmU." Dalej 
jest nonsensem, że od czasu walki kulturnej 
na Górnym Śląska nie patrzy się na to. czy 
ktoś jest dobrym Niemcem, lecz czy mówi po 
niemiecku, czy po polsku. Dalej wydaje się mó­
wmy, że rząd w Górnymi Śląsku nie zachowuje 
się wobec szkol niemieckich ludowych z taką 
otwartością i gotowmścią do popierania, jak W' 
Poznańskiem i w Prusiecli zachodnich.

Na tem dyskusję generalną zamknięto.

Z  r u c h u  w y b e r c z e a o .
Kraków, 11 maja. 

Zgromadzenie urządnikuw i służby pocztowej.

W sali ,.na Kotłowem" odbyło się wczoraj 
zgromadzenie urzędników i służby pocztowej. 
Przyoyło około 2u0 osób, członków krakowskiej 
grnpy Związku urzędników pocztowych w Austryi. 
Pćzybył także dyrektor poczty p. B i l i ń s k i .  
Zagaił zebranie kontrolor p. Bolesław' D z i e ­
w o ń s k i ,  poczem wybrano przewodniczącym 
p. nadkontrolora R e s i c h a ,  zastępcami pp. 
E o h n e r  a i T u t a s i e w i c z a .

Jako  referent zabiał głos st. olicyał p. D ą ­
b r o w s k i .  Mówca stwierdziwszy', że urzędnicy 
pocztowi, jako lud; ie bardzo c*ężkiej pracy, po­
lityką zajmować się mogą tylko o twle, o ile 
one wkraczają w sferę ich stosunków' ekono­
micznych, juzedstawił jiostnlaty urzędników’ tej 
kategoryi, W pierwszym rzędzie żądają urzędni­
cy zaprowadzenia pragmatyki służbowej i znie­
sienia tajnej lcwalifikacyi. W ażuą rzeczą będzie 
zaprowadzenie sądów dyscyplinarnych, bo obe­
cnie śledztwa, prowadzone wr drodze admini­
stracyjnej, nie są ideałem sądów n :ctwa urzędni­
czego. Dalej domagają się urzędnicy skrócenia 
pracy do 6 godzin dziennie święcenia niedziel 
i świąt lub 2J-godzinnego odpoczynku raz w ty ­
godniu; stałych urlopów; podwyższenia dyet dla 
jeżdżących ambulansem, upaństwowienia zakła­
du ubezpieczenia od wypadków dla urzędników; 
zniesienia opłat 3«/0 od płac na rzecz wdów; 
oznaczenia maximunt nocnej służby. -Awans po­
winien być automaty czny', aby praktykant po 
roku zostawrał asystentem, jm 6 latach ofieya- 
łem, po 7 kontrolerem, po S nadkpntrolorom, 
t. j aby do VIf[ rangi dochodziło się po 23 
latach. * co nie jest chyba żądaniem zbwt w le l­
kiem. Przedstawiwszy te postulaty, omówił re­
ferent ostatnią regulacje, płac, która urzędni­
ków zbytnio nie uszczęśliwiła. Zresztą, i damza 
regulacja losu urzędników nin ulży, jeżeli nie 
wyjdziemy z błędnego koła. w ktorom znowu 
rolnicy i przemysłowcy sprzeciwią się tym po- 
stnlatom lndności miejskiej, które mają na celu 
zapobieżenie drożyznie. (Żywe oklaski).

P M i e s e r, ofieyał poczty, wskazuje, że w 
przyszłym parlamencie znowu będą mieli prze­
możny w'płvw agraryusze. przeciw nicy podwyż­
szenia płac urzędniczych. Z posłów galicyjskich 
tylko mała część będzie prawdziwie życzliwą 
urzędnikom, od nrzedniKÓw-posłów więc, a ta ­
kim bedzie dr Potelenz, żądać należy energicz­
nego popierania postulatów urzędniczych, jak 
to zresztą czynił już wespół ze ś. p. Rotterem. 
Mówca zgłasza następnie szereg iuterpelacyj do 
dra Petelenza.

P. L u b a ń s k i, ofieyał pocztowy, przedsta­
wia los swoich kolegów, szaloną obarczonych 
pracą i prosi przyszłych posłów', aby w parla­
mencie starali się o przyznanie oficynłom rang 
urzędniczych i dodatku aktywalnego.

P. O r e s ,  ofieyant, opowiada, że w przeciągu 
4 lat otrzymał 4 tytuły: najpierw ekspedytora, 
potem dyurnisty rezerwowego, później prakty­
kanta a w końcu oticyanta. — Cztery razy mu­
siał płacić taksę, choć docnody miał te same'. 
(Wesołość). Mówca w'zywa dra Petelenza. aby, 
gdy posłem zostanie, zaiął się losem ofieyantów
pocztowych.

Pp. K o p y t k i e w i c z ,  asystent, i T u ł a -  
s i f w i c z ,  ekspedyent pocztowy, w wymownych 
słowach przedstawiali postulaty podurzędn.ków
i służby . .

Pizemawiali jeszcze pp. ekspedyent K o p p .  
jiodurzędnik N a t o w s k i .  Lol ,  n e r  i Mi e -  
s e r  P  C e s a r c z u k  ostro występował prze­
ciw kandyaaturze p. D aszyńsk ie j. P, W i t e -  
s z c z a k  ‘ występował przeciw utworzeniu dru­
giej dyrekcji poczt w Krakowie, a żądał zwię­
kszenia sił pracujących w urzędach pot ztow ych
naszego kraju. *„

Następnie zabrał głos dr P e t e l e n z ,  który 
podziękował za tak wyczerpującą dyskusyą, 
mającą go zapoznać z postulatami urzędników 
pocztowych. Te postulaty mówca zna. nieraz 
czytywał je w petycyach, na jego rece jako 
posła przysyłanych. O ile sił mu starczyło, pe- 
tycyom tym i żądaniom urzędniczym czynił w 
parlamencie zadosyć —  Mówca oświadcza, że 
w parlamencie i nadal pracować będzie dla 
wszystkich w arstw  społecznych, wrśród których 
urzędnicy tak poczesne zajmują nhejsce.

D r Petelenz wyraził następnie ździwienie, że 
pp. Lohner i Tułasiewicz wychwmlali kandyda­
tów socjalistycznych, dlatego chyba tylko, że 
ci kandydaci sypią obioln:cami jak z rękawa. 
Mówca tak nie czynił i czynić nie będzie, me 
eher bowiem łudzić nikogo obietnicami, lecz 
spokojnie, a niemniej skutecznie pracować bę­
dzie w parlamencie. Kandydat przyjiomina. że 
w' czerwcu 1906 r. wygłosił w parlamencie 
mowę. w kiórei przedstawił cały szereg postu­
latów urzędniczych. Część ich spełniono, a po 
łożyło tu wielkie zasługi Koło polskie, bo pro­
jekt ostateczny, który akceptował minister Ko- 
rytowski. był wnioskiem prezvdynm Koła pol­
skiego.

Mówca w .<ońcn wzywał urzędników, aby 
głosowali tylko ■ na tych kandydatów, którzy 
do Koła polskiego wstąpią. "(Długotrwale o- 
k laski). *

Fchv. alono nasi ąpnie rezolucyę, wzywającą 
urzędników i służbę pocztową do  g ł o s o w a ­
n i a  w (1 n i u 17 m a j a  z a  k a n d y d a t u r a  
m . i l e i nok  r a t y c . z n e m i  a p r z e c i w  s o ­
c j a l i s t o  m. (Źy we oklaski).

Na tem o godzinie 11 w' nocy zamknięto
zgromadzenie.

Zgromadzenie inteiigencyi II okręgu.
W sali Towarzystwa technicznego odbvto się 

wczoraj wieczorem zgromadzenie licznych wy 
borrów z inteligencyi okręgu Stradom—Nowy 
Świat, Przeumciniozącyin wybrano radcę Ni e -  
m e t z a .  poczem prof. T adeusz Sikorski omówił 
sytnacyę polityczną, wywołaną wprowadzeniem 
powszechnego głosowania. Mówca oświadczył, 
że kandyduje na pódstawie programu Polskie­
go stronnictwa demokratycznego, które solidar­
ność Koła polskiego uznaje. 1’rz- dstaw i wszy 
ogólne wytyczne jioluycznego programu, który 
w Kole polskiem zamierza przeprowadzić; za­
kreślił kandydat szeroki jprogram ekonomiczny, 
który przeprowadzony, przyniesie Krakowowi 
olbrzymie korzyści. Mowm tu była o przełoże­
niu koryta Rudawy, obwałowaniu i uregulowa­
niu brzegów Wisły, budowie kanałów splą- 
wmych i t. d. Sprawa kanałów spławnycli nil 
iest jeszcze pogrzebaną ona utknęła z powodu 
projektów technicznych, mówca więc jako te­
chnik, będzie ją  mógł jeżeli nie rozwiązać, to 
wr każdym razie popchnąć naprzód. Dalszą jego 
troską będą starania o lepsze uposażenie uni­
wersytetu, o zmianę typu szkół średnich, sp ra ­
wy urzędnicze będą mu leżały na sercu, bo o- 
statuie podwyższenie plac, aczkolwiek _ udziolo ■ 
ne w ciężkich stosunkach państwa, zostało je­
dnak znie.-Jone drożyzną mieszkań i żywnośm. 
Państwo musi urzędnikom przyjść w' pomoc w 
sprawne mieszkaniowej. Nad sprawą obdlużenia 
urzędników' należy sie także poważnie zasta.no- 
wrić (Żywe okla ki).

Inż. S t o b i e c k i  interpeluje, czy kandydat 
zechce dołożyć starań na utwmrzenie w Krako­
wie, kosztem rządu i krain, muzeum przyrodni­
czego z primowminmi odpowiedniemi, dalej in­
terpeluje w sprawie powiększenia dotacyi rządu  
na inelinracye gruntów

Sędzia J e n  d l  interpeluje w sprawie właści­
cieli realności.

P. O s t r o w s k i  żąda aby kandydat zajął 
się obroną "kresów zachodnbh i aby czynił sta­
rania o założenie gimnazyum polskiego na Ślą­
sku z funduszów państwowych.

P. G a b r y e l s k i  narzeka na obecne postę­
powanie władz administracyjnych.

P  K a c z u r b a  interpeluje k w sprawie po­
trzeby zakładania domów wychowawczych dla 
dziei i zwyrodniałych rodziców'. ^

P. P i e r z c h a ł a  jiyta się, czy kandydat do­
łoży starań, aby zapi owadzouo wogóle jednolitą 
szkołę średnią.

P. K o n o p k a  oświadcza, że nie zgadza się 
z zapatrywaniem kandydata co do potrzeby o- 
tw ard a  granicy dla bydła.

Dr J. G e r t l e r  wyjaśni: , że żądać się musi 
od kandydata, aby starał się w myśl postulatów 
miejskich o umożliwienie mieszkańcom m iast 
nabycia taniego mięsa. Do tego celu dążyć mo­
żna różnemi drogami; która będzie najwłaściw­
szą, nie tu miejsce rozpatrywać. Kandydat, jako 
poseł miejski, będzie tedy na korzyść miast 
działał — a możliwe szkody dla rolnictwa da­
dzą się powetowmć ii Mierni środkami.

Radca B r a s o n popiera to żądanie mieszkań­
ców m iast i w y jaśn ia  konieczność intenzywne- 
go działania w tym kmrunxn: tego żądać na­
leży od posła naszego; żąda dalej, aoy zapo- 
bieżono kartelom i strajkom, które powodują 
podwyżkę cen żywności.

Prof. S i k o r s k i  odpowiada na wszystkie 
interpelacje, len ogólnemu zadowoleniu,

Dr C h m u r a  stawia wniosek o przyjęcie 
kandydatury prof Sikorskiego, co jednogłośnie 
i wśród oklasków przyjęto.

Zgromadzenie wyborców z okręgu Piasek 
Kieparz.

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem od­
było się w hali zbożowej przy ulicy Długiej 
zgromadzenie ogólne wyborców z onręgn Pia- 
sek-Kleparz. Duża hala przepełniona była wy­
borcami ze wszystkich sfer.

Zgromadzenie zagaił dr Maryan S t a r z e w -  
s k i  zaznaczając, żo walka wyborcza obecna 
jes1 bardzo trudna, bo w mieście naszem wyro- 
sło w ostatnich czasach zbyt dużo chwastów, 
przeciw którym walczą wszystkie narodowe, 
skonsolidowane strouidcLwa, stawiając kandyda­
tów narodowych. — Mówca ogłosił, że komitet 
wyborczy z okręgu Kieparz wybrał na kandy­
data inż. Edmunda Z i e l e n i e w s k i e g o  i że 
na dzisiejsze zebranie zaproszono całą inteli- 
gencyę z tego okręgu.

Następnie, wybrano przewodniczącym dyre­
ktora S o l e s  k i  e g o ,  zaś jego zastępcą inspe­
ktora dra S t a r  z e  w s k  i ego .  Obowhizki se­
kretarzy pełnili pp Groele i Nowicki Po krót- 
kiem przemówieniu przewodniczącego zabrał 
głos, przywitany hucznemi oklaskami kandydat 
inż. Edmund Zieleniewski. Zaznaczył 011 na 
wstępie, że jest zwolennikiem solidarności Koła 
polskiego. W ahał się długo, czy przyjąć kandy­
daturę, obawiał się bowiem, czy podoła wszy­
stkim siwym oboiwiązkom. Jest krakowskim mie­
szczaninem i od przeszło ćwierć wieku pracuje 
tu  na polu ekonomieznem; zna tedy dobrze 
Kraków i jego potrzeby i będzie się stara ł pra­
cować naa załatwieniem potrzeb Krakowian, 
nad zrealizowaniem słusznych naszych postula­
tów. będzie dążył do podniesienia stanu ekouo- 
miczuego naszego kraju przez danie możności 
zarobku jak najszerszym sferom i przez podnie­
sienie przemysłu. Mówca oświadczył się za 0- 
twarciem granic 1 zniżeniem opłat kousumcyj- 
nych. Cyframi statystycznemi wykazał, że dro­
żyzna mięsa leży w jego braku, kraj bowiem 
nie potrafi zaspokoić potrzeb wszystkich swych 
konsuinentiiw.

Omówiwszy szereg innych, ważnych spraw 
ekonomicznych, zaznaczył mówca, że pierwszym 
warunkiem siły naszej jest podniesienie dobro­
bytu kraju. W razie wyboru staraniem mówcy 
będzie popieranie interesów ogółu nie zaś po­
szczególnych stronnictw. O zaszczyty nie ubie­
gał się mówca nigdy; wezwany staje przed wy­
borcami i gotów jesl wszystkie swe siły po­
święcić pracy dla dobra kraju. Jeżeliby prze­
konał się, że obowiązkom z mandatem połączo­
nym nie podtda. odda mandat wyborcom swym 
tak czysty, jakim go otrzymał.

Po długotrwałych burzliwych oklaskach, któ- 
remi nagrodzono to przemówh-iiie. zabrał w dy- 
okusyi głos p. r f i r s c h b e r g ,  interpelując kan­
dydata, jak za pa "-uje się na sprawę powięk­
szenia l.czby urzędników technicznych i spra­
wę puulicznej kontroli wszystkich instytueyj 
finansowych.

P T a b a c z y  ń s k i oświadczył, że jest w zu­
pełności zadowolonym z wyznania, wygłoszone­
go przez kandydata i prosił tegoż, by’ wziął 
w swoją obronę sprawę polskich kolejarzy wo­
bec Wiednia.

P. W o j r i e c h o w s k i zaintcrpelował kan­
dydata, jakie sraeowisko aajtnie wobec autono­
mii kraju naszego, wobec rokowań ugodowych 
z Węerrami, weber trójprzwmierza, oraz wobec 
sprawy uregulowania emigracji.

P. 13 o 1 3 c h o w s k i  zaznaczając że stosunki 
w kolejnictwie są dotąd bardzo opłal me ze 
względu na nieszcz"śliwe wwpadki, interpelował 
kandydata, czy' będzae się eneriricztiie s tara ł o 
naprawienie przez rząd krzywd, wyrządzanym 
kolejarzom.

P. N o w i c k i  zapytywał kandydata, czy bę­
dzie starał się w przyszłym parlamencie o w-pro­
wadzenie w życie ustawy o zabezpieczeniu 11- 
rzędników pry walny ch, oraz prosił, by przyszły' 
poseł w' czasie obrad nad reaulaminem kola 
polskiego starał się o obostrzenie punktu regu­
laminu Koli. nakazu.ącego p.rdnm pilnie wy­
pełniać swe poselskie obowiązki.

1’rzew odnicząey reasumując dysknsyę. skon­
statował, że w wystosowanych do kandydata 
iiperpelacyach nie. znalazł żadnej kwestyi. któ­
rej by kandydat jeszcze nie poruszył.

W odpowiedzi na interpelacye podniósł kan­
dydat inż. Z i e l e n i e w s k i ,  że będzie dążył 
do powiększenia sit techn.cziiych \ kraju: co 
do rozszerzenia kontroli rządowej nad instytu­
cjam i finansowemu zaznacza mówca, że i do­
tąd była ona sumiennie wykonywana. Oo do 
spraw kolejnictwa, mówca jako przemysłowier, 
zna dobrze te sprawy; ustawodawstwo karne 
o odpowieil/jalnosci w razie wypadków jest 
niewątpliwie wadliwe i potrzebuje reformy — 
spraw’ę rozszeiz.onia autonomii naszego kraju 
uważa Uandwdat za ważny postulat, kfórw mu 
simy osiągnąć, Omówiw szy następnie sprawę 
ugody 7, Węgrami i sprawę trój juzy mierzą, od­
nośnie do której mówca w Kole polskiem bę­
dzie stanowczo wąystępowai przeciw autipol- 
skiei polityce Prus, zaznaczył p. Zieleniewski 
że nad sprawa, ubezpieczenia urzędników' pry­
watnych miał już sposobność, pracować, zna tę 
sprawę i to  z umie. ważność nsfaww o ubezpie­
czeniu, Co do zaostrzenia regulaminu Koła pol­
skiego w kierunku żądania od posłów wypeł­
niania swrych obowiązków, mówca jest zdania, 
że jeżeli ci, których społeczeństwo obdarzyło 
takiem zaufaniem, nie wypełniają swoich obo­
wiązków’, to na to żadne obostrzenie nie po­
może; to już rzecz sumienności danej jedno­
stki.

Zgromadzenie zakończyło się poddaniem pod 
głosowanie m o tacy i o uchwaWiin kandydatury 
inż. Edmunda Zieleniewskiego; rezolucyę przy­
jęto frenetyczneim oklaskami. Dziękując zgro­
madzonym za IDzny udział w zebraniu, we­
zwał przewodniczący do jednomyślnego głoso­
wanie na kandydata inż. Edmunda Zieleniew­
skiego.

robićków stróżów, służby prywatnej i ekspre­
sów z okręgu.

Jutro, w niedzielę, dnia 12 maja:
W sali Rady miejskiej, o godzinie pół do 7 

wieczorem, zgromadzenie ogólne w s z y s 1 k i c h 
k o m i t e t ó w  o k r  ę g o w y c h. O niezawodne 
przybycie upraszają pp. członkow komitetu pre­
zes. poszczególnych okręgów wyborczycli: Dr 
Henryk S/.arski. Uderski Edward, Beringer 
Wnndalin, Armółowicz.

I ii i i w  m\
(Tel. „N. Reformy" z 11 maja.)

Kalendarz przedwyborczy.

Dziś, w sobotę, dnia 11 maja:
W  sali Rady miejskiej, o godzinie 6 wieczo­

rem, zgromadzenie pp. nauczycieli i nauczycie­
lek miasta Krakowa. W  zgromadzeniu tem wre- 
zmą także udzmł w ' s z y s c y  k a n d y d a c i  na 
posłów do Rady -'państwa, uznający solidarność. 
Koła polskiego.

W heli zbożowej Izby handlowej, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, zgromadzenie przedwybor­
cze woźnych, pachołów, służby urzędowe,, wy-

Koniec lokautu w Łodzi.
Lodź Wczoraj rano puszczono w m h  wszyst­

kie oddziały manufaktury Doznańskiego. zatrud­
niającej 6600 robotników:

Stanowisko Gotowłna
Petersburg Na pierwszem poświątocznem 00- 

siedzenin Diuny posłowie socyalmi-demokratyczni 
złożą nowe oświadczenie, zawierające colum 
nieufności dla Gołowma.

P e t e r s b u r g  Frakcye ludowe Dumy zgłosiły 
interpf-lacye z powodu wizyt składanych proez 
Golu win a m.nistrom

Petersburg .Tak się spo: ziewają, wniosek o 
wyrażenie votnm nieufności Gało winowi będzie 
poparty pracz skrajną len i tą  i skrajną prawi­
cę. W oboc togo u s t ą n i e n i o G o ł o w i n a 
j e s t  n i e u n i k n i o n e

Zjazd prawdziwych Ruisyaa.
Moskwa. Otwarcie zjazdu prawdziwych Eo- 

syan odbyło się wśród wiebcich uroczystości 
Po mieście urządzono wielki pochód, pr/yczem 
niesiono 190 chorągwi związkowych. Przed do­
mem gPuerał-gubernatora urządzono denionslra- 
cyę, na którą gubernator odpowiedział 7. balko­
nu okrzykiem na czość cara, .

W zjeździ*1 biteze udział Kruszowan, Pnry- 
szkiewicz i mnich Heliodor.

Rfcpiesye w FLalandyi.
Petersburg. W Kołach rządowych projektują 

nowe represalia w Finlandyi. Dotychczasowy 
generał-gnbernator Finlandyi ma być odwołanj, 
a w jego miejsce mianowany generał O r a ­
c z e w s k i .  Mają być zaprowadzone różne usta­
wy represyjne.

W ileNingfn1 ,ie wzmocniono garnizon.

Bandytyzm.
Moskwa W cyrknle nowoandronnikowskim 

pięciu bandytów napadło na skarbnika moskiew­
skiego związku robotniczego. Koźmina, jadącego 
dorożką w towarzystwie żandarma. Ban dym za- 
>trzelili woźnicę i zranili żandarma oraz Ko­
źmina, który wkrótce znntrł. Kuźmin nie wiózł 
ze sobą żadnych pieniędzy.

Petersburg. Z Sebastopola donoszą, że one- 
gdaj do osady Debraczewo. odległej od miasta
0 7 wiorst, przybył na rewiz.yę komisarz poh 
eyi w towarzystwie dozorcy cyrkułowego i kil­
ku stójkowych Kęwizye^. przeprowadzono w  17 
osadach, pr/yczein zabrano mieszkańcom g.iot 
rubli. Po odejściu połicyi okazało się że była 
co banda opryszków. przebranych dla ułatwie­
nia rabunku.

Morderstwo w wiezieniu.
Mińsk. W tutejszem więzieniu trzej zbrodnia­

rze. odsiadujący karę, poprosiwszy o wy pusz 1 zo­
nie z celi. napadli ua korytarzu dyżurującego 
dozorcę, poranni go nożami i odebrali klucze. 
Otworzyli następnie celę anarchisty Kaet-wskie- 
go, więzionego za poranienie kilku stójkowych
1 zamordowali co.

Powstanie w InckyaUi
i

'(Telegramy „N. Refor>»g")■
Londyn,. Dzienniki tutejsze przynoszą a l a r ­

mu ,j ą c e w i a d o m o ś c i  z 1 11 d y i o w y b a- 
c l m  tamże i r o z s z e r z a n i u  s i ę p o w s t a  
n i  a. Powstanie to zwrócone jest przeciw A n­
g l i k o m  i r  o z s z e r  7, y ł o s i ę j u ż u a p r z e ­
s t r z e n i  160(1 kim., wobec czego s t ł u m i e ­
n i e  b u n t u  j e s t  b a r d z o  u t r u d n i o n e .  
Zginęło joż wielu żołnierzy angielskich. Po­
wstańcu zrabował* i spalili miasto P a r a -  
t a n g a

Lałiere. Biuro Routera donosi: Nagłe i szyb­
kie rozwinięcie sił wojskowych wywołało silną 
konsternację wśród przywódców którzy nad­
zwyczajną powolność rządu uważali za jego sła­
bość 1 obawę.Równocześnie u w i ę z i o n o  g ł ó w ­
n e g o  o r g a n i z a t o r a  r u c h u  powr s t a ń -  
c z o g o, co pozbawiło powstanie przewódcy. 
Wojska pozostały onegdaj całą noc pod bronią 
i miasto, które dotąd cia.gle było wiaewuią noc­
nych zaburzmi, zachowało spoku.i Ulice były 
jakby wymarte.

Telefoniczne l teieuraficzne .
ujladomości „ M  M m f

z dnia 11 maja.

Wiedeń. Dnia 14 b. m.. jako w dniu wybo­
rów. wszystkie urzędy pndafkowre bedą poza 
mykane. Także strony nm otrzymają na tec 
dzień żadnych wezwań.

B-uksela, Senat obradował wczoraj nad o- 
świadczeniem programowem gabinetu i głosami 
prawicy przeciw lewicy przy jął porządek dzień-
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i*y, ^ jraża jący  rządowi zanfanie — poczem od­
roczy] się do 28 b. m.

ETafakowesić a wybory
Wiedeń. J a k  biuro korespondencyjne się do­

wiaduje, ministerstwo wojny na dotyczące za­
pytania wydało rozporządzenie następującej tre ­
ści do wszystkich wojskowych komendantów 
terytoryalnych:

U r l o p o w a n i e  o s ó b  w o j s k o w y c h ,  po­
zostających w czasowe, czynnej służbie (Ćwi­
czenia wojskowe i t. d.) c e l e m  w y k o n a n i a  
c z y n n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  do Ra.ly 
państw a n i e  j e s t  d o z w o l o n e m ,  ponieważ 
te  osoby w mysi postanowienia § 7 ust. z 26 
stycznia r. 1907 w sprawie wyborów członków 
Izby poselskiej Rady państwa, są od czynnego 
prawa wyborczego w y k l u c z o n e ,  więc nie 
podlegają zaprowadzonemu przez astawodaw- 
Btwo krajowe w pojedynczych krajach koron­
nych przymusowi wyborczemu.

K a n d y d a t u r y  ministrów,
Kutna Hora. M inister P a c a k  przedwczoraj 

i wczoraj objeżdżał tntejszy okręg wyborczy i 
w kilkn miejscowoSciach wygłaszał mowy kan­
dydackie. Przyjmowano go owacyin.e, urządza­
no biamy trynmtalne i dekorowano domy. Oby­
watelstwo urządzało szpalery uonorow e i witało 
m inistra deputacyami.

Liberzec. Minister P r a d e  wygłosił tu wczo­
raj na zgromadzeniu wyborczem mowę kandy­
dacką, w której podniósł, że dopiero po zała­
twieniu ngoay z Węgrami rząd będzie mógł 
przystąpić do uregulowania stosunków czesko- 
niemieckich. Co się tyczy ugody, to w r. 1910 
przyjdzie prawdopodobnie do rozdziału Banku 
anstro-węgierskiego, a w r. 1917 do wprowadze­
nia unii cłowej.

Co się tyczy stosunków w przyszłym parla­
mencie, to —  zdaniem m inistra —  konieczną 
jest reforma regulaminu Izby poselskiej. Prze- 
dewszystkiem należy powiększyć liczbę wice­
prezydentów Izby; nadto potrzeba zreformować 
sposób załatwiania budżetu.

W kwestyi aktualnych dziś Dostuiatów mini­
ster oświadczył się za wprowadzeniem dwule­
tniej służby wojskowej i za reformą prawa mai 
żeńskiego.

Obecnie wprowadzone powszechne prawo wy­
borcze un aża minister tylko za formę przejścio­
wą do zaprowadzenia wyborów w e d ł u g  za ­
w o d ó w

Wreszcie w kwestyi stosunków narodowo­
ściowych Osw.adczył minister, że Niemcy stoją 
na stanowisku autonomii narodowej. Zdaniem 
muwcy, w parlamencie należy przeprowadzić 
koncentrację stronnictw niemieckich, celem 
przeciwstawienia jej spodziewanej koncentracyi 
słowiańskiej.

Praga. W okręgu wyborczym Kładnc posta­
wni Niemcy kandydaturę ministra P r  a d e g o, 
w celu podniesieni? agitacyi narodowej, miano­
wicie dla obliczenia tamże swoich sił.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Biuro Wolta ponosi: Parlament przy­

jął y  drugiem czytaniu etat dodatkowy dla 
Afryki za r 1907 (odszkodowanie dla farme­
rów). Pi zedłużenie żądało siedm i pół miliona 
marek, kouiisya jednak zanroponowała przyzna­
li® tylko 5 mibonów, i to w d r o d z e  daru.  
Nadto komisya dodała następujące warunki: 
Niesmuie pomocy następuje tylko w założeniu, 
łe  jakiekolwiek inne Dretensye co do odszko­
dowania me będą przez tych, którzy otrzymają 
zasiłek, podnoszone przeciw państwu lub kolo­
nu z racyi strat, poniesionych z powoau po­
wstanie tubylców.

Wniosek o udzielenie odszKoduwama w for­
mie zwrotnej pożyczki został przez komisyę 
o d r z u c o n y .

Parlament przyjął wiuoski komisji z mezna- 
cznenu reuakoyjnemi poprawkami

Następnie przyjął parlament główny etat dla 
Afryki oraz szereg innych pczycyj budżeto- 
wycn

Na dzisiejszym porządku stoją między innemi 
interpelacje w sprawie katastrof w kopal­
niach.

Z  f r a n c u s k i e j  I z b y  u e p u to w a n y c t i .
Parvż. W Izbie deputowanych dep B i 1 m. 

członek grupy zicdn soc., interpelował w spra­
wie zamieszenia w czasie około 1 maja nad kil­
ku osobami więzienia prewencyjnego za to tyl­
ko, że wyraziły swe zdanie. Interpelant wystę­
puje w obronie wydalonych urzędników

Minister robót publicznych B a r t h o u  o- 
świadcza. że bierze całą odpowiedzialność za 
wydalenie kilku osób ze służby pocztowej, po- 
czem wskazuje na to. że już kilkakrotnie w spo- 
BÓb zuDemie jasnj priedstawił iż musi urzęd­
nikom odmowić prawa tworzenia syndykatów'. 
(Oklaski na lewicy).

Dep J  a u r  e s  zaznacza, że rząd popełnił 
wielki błąd każąc urzędników za ich dążności 
ku założeniu syndykatów, zanim jeszcze Izba 
wypowiedziała w tej sprawie swe „danie. Psy­
chologia urzędników jest inną jak robotników. 
Strajk byłby dla n:cb tylko krokiem rozpaczy 
i należy im dac możność zorganizowania się, 
aby nie szukali ucieczki do tego śrouka.

Ponieważ Jaurćs czuł się zmęczonym, dysku- 
ryę odroczono do dzisiaj.

Nasiąpca tronu hiszpańskiego.
Rzym. Agencya Stefani donosi, żo w kilka 

gctlzin po narodzinach następcy tronu otrzymał 
król hiszpański w serdecznym tonie wystosowa­
ny telegram Gica św. z błogosławieństwem pa- 
piefisKiem

Ucieczka Greków z Bntgaryi.
Ateny. Agencya Havasa donosi: Ucieczka 

Greków z Bolgaryi trw a dalej. Dotąd liczba 
zbiegów wynosi 15.000. W prawdzie s ta ra ją  się 
to przedstawić w ten sposób, że rzekomo agen­
ci greccy nakłaniają ludność grecką do opu­
szczenia Bułgaryi, jednakże przedstawianie to 
jest fałszywem. Grecki iząd jest zaniepokojony 
owyir ruchem, — który sprowadza do Grecy i 
tysiące osób, pozbawionych środków do życia 
i nakłada przez to ciężkie obowiązki na Dań- 
stwo i społeczeństwo. Grecy bułgarscy zostali 
w oticyalny sposób zawiadomieni, że w myśl 
uchwalonej niedawno ustawy w przyszłości nie 
mogą posiadać żaunych nieruchomości.

Międzynarodowa organizacja  
górników.

Dortmund. Na wczorajszem posiedzeniu nie­

mieckiego Związkn górników uchwalono starać 
się o utworzenie międzynarodowej organizacji 
gćrn;ków

Strajki.
Londyn. W stanie York 60.000 robotników 

grozi stiajkiem , jeżeli robotnicy nie należący 
do syndykatu, nie zostaną usunięci od pracy, 
Liczba robotników nie należących do syndykatu 
wynosi 15— 20 tysięcy

Ludwiyshafen S trajkujący robotnicy fabry­
czni w liczbie około 3000 zbombardowali one- 
gduj wieczorem kamieniami brakowymi tabry- 
Kf. Policya okazała się bezsilną. Czterech żoł­
nierzy policyjnych i jeden nrzędnik zostali po­
ranieni kamieniami i strzałami. Zuołano tylko 
dwóch uczestników aresztować. Niepokoje trw a­
ły kilka godzili.

Berlin. W  przyszły poniedziałek nastąpi lo­
kaut 100.000 robotników budowlanych

fSybnchy rrai^aniczne.
Catama. Obserwatorynm podaje do wiadomo­

ści, że wczoraj między godziną 3 a 4 rano na­
stąpił s ' i n y  w y b u c h  S t r o m b o l i .  Wybuch 
poprzedziły grzmoty podziemne. Ludność zacho­
wuje się spokojnie.

Z E tny unoszą się bezustannie słupy dymu.
0  godzinie 4 rano odcznui trzęsienie ziemi w 
Nieolasi.

Zabójstwo na granicy.
Petersburg. „Ruś** podaje, że w publiżn Bę­

dzina we Franszacht za miastem spacerowały 
dwie starsze damy, kuzynki gubernatora. Zbli­
żyły się one koło granicy na 100 kroków do 
żandarma rosyjskiego, który zawezwał je do za­
trzymania się. Kobiety nie dosłyszały tego, a 
wtedy żandarm dwoma wystrzałami z karabinu 
zabił obie na miejscu.

C eiercyA ze statku.
Nowy Jork. J a k  donoszą z Bormudas, przy­

był tam statek  angielski z bardzo małą załogą, 
gdyż w czasie podróży zbiegio z mego 300 ofi 
cerów i żołnierzy załogi.

nap o ić  na Kasę oszczędności 
m iasta K r a m .

Otrzymujemy pismo następujące:
„Szanowna Redakcyo! Tutejszy organ partyi 

socyalnu-demokratyeznej „Naprzód'* wydruko­
wał onegdaj artykuł p. t. „Gospodarka w Ka­
sie oszczędności miasta Krakowa1*. Artykuł za­
wiei a zarzuty nieprawdziwe od Doczątku do 
końca. D yrtkcya wysłała też odpowiednie spro­
stowanie do redakcyi „Naprzodu** i zażądała 
umieszczenia na podstawie odpowiedniego prze­
pisu ustawy prasowej.

Osobno wszakże zwracamy się do Sz. Reda­
kcyi z prośbą o obyw ate lsk i współdziałanie w 
obronie uistytucyi publicznego dobra i o łaska­
we podanie w całośc. wystosowanego przez nas 
pisma do redakcyi „Naprzodu-. Je s t to ponie­
kąd dokument publiczny, z którego przekona 
się obj*watelstwo krakowskie i społeczeństwo 
nasze, jaką bronią niegodnych zarzutów i ata­
ków posługuje się partya socyalno-demokraty- 
czna w walce wyborczej, już nietyiko wobec 
osób prywatnych, ale iustytucyi. stojących po­
nad waśniami i sporami codziennego życia, po­
zostających pod najściślejszą kontrolą fachową
1 obywatelską, zdobywających od długiego sze­
regu la t zaufanie publiczności i dobre imię o- 
szczędną gospodarką, fachową pracą, służbą wy­
trwałą, gromadzeniem tak  nrm  potrzebnych za­
sobów.

Nieehajże najszersze koła naszej publiczności 
dowiedzą się, że partya socyalno-demokratyczna, 
nie ograniczając się do walki przeciw kandyda­
tom, rzuciła się na Kasę oszczędności i obsy­
pała ją  zarzutami, z któiych nawet jeden nie 
jest uzasadmony; że dla dogodzenia swej na­
miętności politycznej nie coia się przed podko­
pywaniem zakładu, pracującego zarówno dla ro­
botnika, jak rękodzielnika, kupca i przemysło­
wca. Odpari ie takich zarzutów, wykazanie ich 
nicości, a zateiu utrzymanie nienaruszonego za­
ufania publiczności do Kasy jest naszym obo­
wiązkiem o pomoc w tej mierze upraszamy 
Szan RedakcyęĆ

Sprostowanie, przesłane do „Njprzouu" opie 
wa:

W N-ize 125 „Naprzodu** umieszczony został 
artykuł p. t.: „Gospodarka w Rasie oszczędno­
ści miasta K rakowa-*, zawierający nieprawdziwe 
za rzu ty , o k tó ry c li sp ro sto w an ie  n a  podstaw ie 
§ 19 ustawy prasowej proszą Dyrekeya Kasy 
oszczędn. i c. k. Komisarz rządowy.

I. Nieprawdą jest, że p. Dyrektor Kowalski 
odegra przy tych wyborach, jak przy wszyst­
kich poprzednich rolę generalnego machera wy­
borczego. Natomiast prawdą jest, że p. dyrektor 
Kowalski ani przy poprzednich wyborach n-e 
odgrywał roli generalnego machera i że pełni 
tylko obowiązki dyrektora Kasy oszczędności 
miasta Krakow a, że poświęca , im cały swój 
czas. a praw obywatela i wyborcy pozbawić 
się nikomu nie pozwoli i terorem od ich wyko­
nania odstraszyć się nic da.

H  Nieprawdą jest, że przy wyborach do Sej­
mu w listopadzie z. r. Kasa oszczędności dla 
skaptowania wyborców, mających wt Kasie po­
życzki hipoteczne, zniżyła lin w całym szeregu 
wypadków procent poniżej normalnej wyso­
kości.

Natomiast prawdą jest, że Kasa oszczęunosci 
nikomu nie zniżyła procentów i że nikomu pro­
centów hipotecznych ani wekslowych zniżyć nie 
może albowiem są one unormowane uchwałami 
Wydziału Wielkiego Kasy w jednakiej dla 
wszystkich stron wysokości i ta  wysokość jest 
wyraźnie podaną zaróvvno w promesach hipo­
tecznych, jak  skrypiach dłużnych; gdyby zaś 
dyrekeya poważyła się zniżyć procent, czego 
zresztą nigdy nie uczynna, to różnicę między 
zniż mą a rzeczywistą należytością musiałaby 
z własnej kieszeni dopłacić. Podpisana dyrekeya 
wzywa też Szanowną Redakcyę „Naprzodu'1, 
aby wymieniła przynajmniej jednę z tych li­
cznych osób, którym procenta zniżano.

III. Nieprawdą jest, jakoby stan wkładek 
w Kasie, a zatem i stan rozporząazalnej gotówki 
był opłakany, jakoby w roku 1905 nowe wkładki 
wynosiły wszystkiego 137.569 koron.

Natomiast prawdą jest, że stan wkładek 
w z r a s t a  w K a s i e  s t a l e  z r o k n  n a  r o k  
mimo, że jak  każdemu finansiście wiadomo, we

wszystkich Kasach oszczędności daje się zauwa­
żyć zmniejszenie wuładek, że przytoczymy tu 
tylko: pierwszą anstryacką Kasę oszczędności 
w W iedniu, wykazującą w roku 19o5 przewyżkę 
zwrotów nad wkładkami o kwotę K 789.929 91 
pierwszą Morawską Kasę oszczę­

dności ...................................... K 941.22543
Kasę oszczędności m. Insbruka o K l,b33 928'52 
Kasę oszczędności w Steyer o . K 728.700 29 
Oiomumecką Kasę oszczędności o K 1,167.074'23 
Kasę oszczędności w Bućziejo-

wicach o ....................................... K  718.985 06
i t. d

Okoliczność ta tłomaczy się znaczną zniżką 
kursu papierów wai-tościowych, niosących 4 °/#, 
publiczność więc chętnie je kupuje i w nich 
lokuie swoje oszczędności. Nawet K asa oszczę­
dności w Gracn, k tóra ogłosiła już sprawozda­
nie za rok 1906, wyjsazuje zmniejszenie wkła­
dek o 2 1  milionów koron.

N a t o m i a s t  w K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  
m i a s t a  K r a k o w a  s t a n  w k ł a d e k  w ro ­
k u  1903 w y n o s i ł  32,216.087 k o r o n ;  w r o ­
k u  1904 w y n o s i ł  34,189.477 k o r o n ;  w r o ­
k u  1905 k w o t ę  35,284.589 k o r o n ,  a w r o ­
k n  1906 d o s z e d ł  do  37.535.76908 k o r o n ,
0 c z e m  w i d o c z n i e  j e s z c z e  i n f o r m a t o r  
„ N a p r z o d u *  n i e  w i e d z i a ł .

Dalej nieprawną jest, że wkładki w roku 1905 
wyniosły 137.564) koron, lecz 12,138.951 koron, 
a więc znowu „fachowy" inlonijator, znany 
dyrekcyi Kasy, omylił się rozmyślnie o 12.001.382 
koron i zapomniał o famcie, że w ciągu j e d n e ­
g o  d n i a ,  nie zaś całego rokn, wkładki docho­
dzą nieraz do 200.000 koron. Ostatecznie we­
dług wykazu z roku 1905, stan wkładek dnia 
31 grudnia wynosił 35,284.589 koron.

IV. Nieprawdą jest. jakoby jedynemi wpły 
wami, którem’ Kasa oszczędności swe operacye 
finansowe kontynuje, były wkładki gminy mia­
sta  Krakowa i filii Banku Krajowego.

Natomiast prawTdą jest, ze wkładki gminy 
miasta Krakowa w Kasie oszczędności są mini­
malne i że gmina zaciąga w Kasie różne po­
życzki w interesie miasta i często co dwa tygo­
dnie podnosi po parękroć sto tysięcy koron 
Również wkładki filii Banku krajowego są mi­
nimalne, a Kasa rozporządza własnemi wpływami
1 zawsze aż nadto dostateczną gotówką własną, 
tak  unormowaną, że w razie potrzeby może 
dojść do sum baidzo wysokich

V. Nieprawdą jest, aby przy lomoardowamu 
swych papierów wartościowych w lilii Banku 
austro-węgierskiego, Kasa ponosiła straty  i opła­
cała 5Va°/» od lombardowanych papierów.

Natomiast prawdą jest, że Kasa opłaca od 
lomoardowanych papierów 6»/0.

YT. Nieprawdą jest, aby Kasa wobec małego 
dopływu nowych i masowego wycofania starych 
wkładek, nciekała się wobec osób, zgłaszają­
cych się po odbiór wkładek, do podwyższania 
stopy procentowej od wkładek i robienia roz­
maitych ulg co de wypowiedzenia, aby tyiko 
gotówkę utrzymać

VII. Nieprawdą jest, aby własne papiery w ar­
tościowe zmniejszyły się w rokn 1905 o prze­
szło V / f mioliona koron

Natomiast prawdą jest, że własne papiery 
wartościowe Kasy dnia 31 grudnia 1905 roku 
opiewały na kwotę 8,313.180 koron wartości 
nominalnej i że Kasa oszczędności wskutek 
zrealizowani i części martwo leżącego kapitału 
oddała dobrą usługę obywatelstwu i klasie ro 
botniczej, bo udzieliwszy w szerszej mierze k re­
dytu budowlanego, wpłynęła wzmożenie się 
m chu budowlanego i potanienie kosztów budo­
wy. a co za tern idzie i ceny mieszkań.

VIII. Nieprawdą jest, jakoby czysty zysk za 
rok 1905 w kv7ocie 170.964 koron dawał od 
kapitału wkładkowego 35 milionów koron około 
ł /,o/0, zaś, od kapitału obrotowego około 0.34/0.

Prawdą jest, że tego rodzaju obliczenie jest 
czystą, zabawką rachunkową i dowolnem zesta­
wieniem cyfr, w szczególności zas kwota 170.964 
koron jest czystym zyskiem poza oprocentowa 
n'em kapitału wkładkowego i opłaceniem ko­
sztów administracyjnych i wysokich podatków.

IX. Nieprawdą jest, jakoby Kasa prowadziła 
wątpliwe interesa, natomiast prawdą jest, że 
Kasa nie prowadząc egzekucjj hipotecznych i 
wekslowych, nie ma wątpliwych interesów.

X. Nieprawdą jest, jakoby gospodarka Kasy 
była marnotrawną, jakoby urzędnicy byli krzy­
wdzeni i wyzyskiwani, jakoby tworzono syne­
kury.

Natomiast prawdą jest, że gospodarka od lat 
szeregu i obecnie jest bardzo oszczędną i że 
pensye dyrektorów7 w innych podobnych zakła­
dach finansowych są znacznie wyższe, aniżeli 
pensye tutejsze. Praw dą jest, że zaraz po obję- 
cki przez dyrektora dra Staniszewskiego urzę­
dowania, zregulowano etat i poduiesiono płace 
pierwej urzędnikom aniżeli dyrekcyi; że dy­
rekeya nie tworzy żaunych synekur i że. kuzj-u 
ka p. Staniszewskiego nie została przyjętą 
odiazu z płacą 90 koron. Praw dą jest, że dy­
rekeya. pragnąc ułatwić młodym ludziom studya. 
zatrudnia ich w swych biurach i płaci wyna­
grodzenie takie, .jakiego za tensam czas i na­
kład swej pracy nigdzieby nie otrzymali. Prawdą 
jest, że dyrekeya obywatelskiej iustytucyi da­
leką jest od chęci wyzysku i krzywdzenia ludzi 
pracu.ących, ale rie  jest po prostu w stanie 
zaspokoić zadalekich wymagań. Nieprawdą też 
jest, że Kasa na urządzenie mieszkania dyre­
ktora Staniszewskiego wydała 20.000 koron, 
gdyż p. Staniszewski urządził mieszkaniu wła­
snym kosztem.

XI. Nieprawdą jest, jakoby zmarły niedawno 
Launsky pobierał 70 koron miesięcznie, jakoby 
p. Stani-zewski stale odrzucał jego prośby o 
podwyższenie płacy i jakoby zganił urzędników 
za zebranie składek na wieniec ula zmarłego.

Natomiast prawdą jest, że Launsky należał 
do wymienionej kategoryi pracowników, któ­
rych dyrekcja chwilowo zatrudnia, pragnąc im 
dopomódz do ukończenia studyów; że pobory 
Launslcy’ego wynosiły rocznie 99 ' koron, że 
nigdy się nie zgłaszał do dyrektora Dra Stani­
szewskiego o podwyższenie piacy i dlatego dy­
rektor Dr Staniszewski nie mógł mw y j  nietyl- 
ko stale odmawiać, ale choćby tylko raz je­
den; że wreszcie D r Staniszewski jak  dyrekeya 
pozostawia zupełną swobodę urzędnikom w ich 
prywatnem życiu i nie wpływa nigdy na ich 
zapatrywania koleżańskie, polityczne czy społe­
czne, ale w danym razie nie mógł się zgodzić 
z formą podanego przez raoh do dzienników 
zawiadomienia o uczczeniu pamięci zmarłego, 
gdyż zawiadomienie owo miało pozory wystą­
pienia zbiorowego urzędników insty tucji, której 
nie wszyscy pracownicy uważali za wskazane

uczcić w ten sposób człowieka, który swej 
matce i sobie odebrał życie.

X II Nieprawdą jest, aby dyrektor J >  Stani­
szewski powiedział do urzędników: „panowie, 
Kasa pracuje z deficytem**.

Natomiast prawdą jest, że dyrektor Di Sta- 
r.szewski nigdy takich słów nie powiedział, bo 
nie miał i nie ma do nich naimniejszei podsta­
wy, aluowioni Kasa pracnje z rzeczywistym zy­
skiem.

XUI. Nieprawdą jest twierdzenie „Naprzo­
du1*, że drukując wymienione zarzuty, „nie miał 
wcale zamiaru podkopywać bytu Kasy Oszczę­
dności" i tylko stawiał żądanie, aby „naczelnik 
jej, urzędniK, rzeczywiście pracował, a nie ro­
bił wielkiej polityki za szkodą spraw, za któ­
rych prowadzenie bierze grubą zapłatę'*.

Praw dą jest wynikającą ze wszystidch wy­
mienionych wTyżej, a odpartych zarzutów, że całe 
ostrze ich skierowane było przeciwko mstytu- 
cyi i że tego rodzaju zarzuty nie mogą przy­
czynić się do jej podniesienia, tylko do podko­
pania.

Ktc tego rodzaju nieuzasadnione zarzuty po­
daje, ten niewątpliwie działa ze złym zamiarem. 
e wypierając się złego zamiaru, p o s tę p u ,o b łu ­
dnie. Praw dą jest, że artykuł przeciwko Kasie 
umieszczono w chwili walki przedwyborczej 
i że temsamem użyto go jako broni, przeciwko  
Kandydaturze dyrektora Kasy i zarazem przeciw­
ko instytucyi, bo to stwierdzają nie-dwuznacznie 
przytoczone powyże, końcowe nwagi „Naprzo­
du'*.

Takie postępowanie wobec instytucyi musi­
my stanowczo odeprzeć, gdyż jost to zakład 
dobra publicznego, niosący pożytek wszystkim 
kołom ludności krakowskiej. Nie trzeba bowiem 
zapominać, że ta  właśnie w chwili przedwy­
borczej tak bezpodstawnie zaatakowana Kasa, 
pobiera najniższe procenta od pożyczek hipo­
tecznych i wekslowych; że stworzyła Kasę po­
życzkową dla ludzi pracy, udzielającą pożyczek 
na skrypta dłużne po 4 od sta; że zakreśliła 
sobie szeroki program pracy społecznej i bu­
dowy instytucy.i Indowych, jak  łaźnie ludowe 
i domy robotnicze.

Nie trzeba wreszcie zapominać, że ta  Kasa, 
tak skrytykowana w artykule „Naprzodu", 
„z d e f i c y t e m  pracująca**, zdołała przecież 
odnowie kaplicę Jagiellońską, dać blisko milion 
koron na przyspieszenie restau rac ji Wawelu, 
odnowie znacznym kosztem kościół św. Ducha, 
przeznaczyć fundusz na budowę muzeum teclmi- 
czno-przemysłow7ego. To wszystko dla robotni­
czego dziennika nie ma znaczenia, bo dyrektor 
Kasy odważył się spełnić żądanie obywateli 
i stanąć jako kandydat narodowy przeciwko 
socyaLstycznemu.

Praw dą zaś jest. że dyrektor Dr. Staniszew­
ski, nie czesając na wezwanie „Naprzodu", w in­
si yiucy i rzeczywiście pracuje nietyiko w godzi­
nach urzędowych, nie biorąc wcale urlopu na 
czas przedwyborczy i że ślady tej pracy w nie­
jednym ki 'runku jnż się zaznaczyły, Nie zasto­
suje się wszakże pod żadnym pozorem i pod 
żadną groźbą do życzenia „Naprzodu", aby się 
wycofał z życia obywatelskiego i porzucił obo­
wiązki obywatelskie, do których powołuje go 
zaufanie współobywateli. Nie ulęknie się też 
sam terom  i nie cofnie przed spełnieniem poli­
tycznego lub społecznego czynu tam, gdzie mu 
go dyktuje sumienie obywatelskie bez względu 
na to. czy taki czyn podoba się partyi socyal- 
no-Jemokratycznej lub nie. Nie ulęknie się też 
teroru instytucya, ciesząca się ogólnem uzna­
niem i zaufaniem, onartem na najściślejszej 
Kontroli publicznej.

Dyrekeya Kasy Oszczędności ni Krakowa.
Henryk Schwarz, w r Z. Kowalski, wr

Wlad. Konalikowski 
c. k komisarz rządowy, wr.

t k i o n l  K u .
D Zl4 ś:

Kraków, sobota 11 maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Mamerta b. w.

i F ranciszka de II.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  "Wschód

słońca o godz.-4  min. 2, zachód o godz. 7 min. 
16; długość dnia godzin 15 minnt 8.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Zażarty 
autom obilista", krotochwiia w 3 aktach K uria 
K raatza  (po raz pierwszy). ,

T e a t r  l u d o w y :  „Dwie sieroty**.

Repertoar teatru lwowskiego:
W  sobotę 11 b. m po południu o goaz. pół do 

4  „Obrona Częstochowy" (dla młodzieży szkolnej); 
o godz. pół do 8 wieczorem „W esoła wdówka"

Na kasę emerytalną. Donosilibmy wczoraj o 
interosującem przedstawieniu w teatrze  miejskim 
we wtorek dnia 14 b. m„ które dyrekeya przezna­
cza na rzecz kasy em erytalnej artystów  sceny na­
szej. W ybrano na ten cel dawno nie graną kome- 
dyę kostyumową Adolfa Nowaczynskiego p. t. „S ta­
rościc ukarany" („K ajetan  "W igierski"). Komcdya 
la  w sezonie ubiegłym cieszyła się wyjątkowein 
powodzeniem — i ma już w Krakowie pamięć 
świetnego popisu gry aktorów.

Dla młodzieży szkol średnioh. Itada m iasta
udzieliła Towarzystwu kolouij wakacyjnych dla 
młodzieży szkół średnich subw encji 300  koron.

Wydział Tow. miłuśnikow historyi i zabytków 
Krakowa, wybrany na walnem zgromadzeniu, u- 
konstytuował się, w ybierając prezesem prof. dra 
Krzyżanowskiego, zastępcą dra Muczkowskiago, se­
kretarzem  dra Bąhowskiego i zapraszając ua pod­
skarbiego dra 1’taśnika, w miejsce p. Pagaezew- 
skiego. który zrezygnował z tego stanowiska. Za 
kilkuletnie trudy7 wyrażono ustępnjącemu podskar­
biemu p. Pagaczewskiemu gorące podziękowanie. 
W  celu wykonania uchwał walnego zgromadzenia 
i wprowadzenia w życie własnych projektów , po­
dzielił się wydział na koraisye, które poczynią od- 
pov iednie przygotowania i wnioski, oraz zajmą się 
ewentuulnem wykonaniem projektów. Do współu­
działu w tycli pracach postanowiono zaprosić także 
członKÓw Towarzystwa, nie należących do wydziału, 
mianowicie pp. Kleina, Komornickiego, Kokowskie­
go, Pajzderskiego i Wyczyńskiego, In teresujący od­
czyt dra lom kow ioza o losach dawnego urządzenia 
wewnętrznego Zamkc. krakowsk.ego oddano już do 
ui oku, jako najbliższy tomik „Biblioteki krakow ­
skiej". Przygotow uje się rocznik X; pracę o W i­
cie Stwosza z kilkudziesięciu ilu stracjam i złożył 
dr Kopera, prace o F ontanie i o kościele św. An­
ny, również bogato ilustrowane, złożyli pp. Paga- 
czewski i  Klein.

Walka z handlem dziewczętami. Bawi w K ra­
kowie p. B e rta  Papenheim  z F rankfurtu , członek 
międzynarodowej ligi dla zwalczania handlu żywym 
towarem, P. Papenheim bawi w Galicy i po raz 
czw arty i dotychczas ndało je j sio zorganizować 
7 komitetów lokalnych dla ccln opieki nad dziew­
czętami. Obecnie naw iązuje stosunki z Krakowem, 
gdzie bezwątpienia powinnoby sic stworzyć ognisko 
koncentrujące akcye. Razem z p. Papenheim  bawi 
w Krakowie delegauta komitetu lwowskiego. Akcya 
prowadzoną je s t na gruncie międzywyznaniowym 
i m iędzypartyjnym  i nosi czysto hum anitarny cha­
rak ter. Ogół tedy mieszkańców, bez względu na 
przekonania polityczne, powinienby poprzeć akcyę 
wszczętą przez p Papenheim.

Akademia szermierska. W tntejszem  kasynie 
oficerskiem odbędzie się dzio pod protektoratem  no- 
wogo komendanta Korpusu, generała broni M aury­
cego Steinsberga, wielki turniej szerm ierskt k ra ­
kowskiego klubu oficerskiego Kierownikiem tu r ­
nieju będzie p. Eug. Ińnnem ann. W  popisie tym 
weźmie udział najsłynniejszy w A n s tr ji fechtm istrz. 
p. Ił. B a r b a s e t t i ,  z klubu „Union" w W ie­
dniu. Popis zakończą ewolucye z pochodniami, wy­
konane przez 6 wycbowanców szkoły kadcckiej 
w Łobzowie. Początek turnieju o godz. 8 wieczo­
rem. Na zajmujący ten popis zarząd kasyna woj­
skowego rozesłał zaproszenia do wielu w ybitniej­
szych osobistości cywilnych w mieście.

Na dochod Przytuliska weteranów z roku 
1 863 /4  odbędzie się w pierwszych dniach czerwca 
festyn w parku dra Jordana. Urządzeniem festynu 
zajmuje się podobnie jak  w latach poprzednich ko­
m itet pań pod przewodnictwem pp. prezydentowej 
Leo i prof. Pareńskiej.

Wycieczka naukowa do filtrów pod przewo­
dnictwem prof. d ra  O. Bujw ida odbędzie się dnia 
12 b. m. Punk ii zborny przy W olskiej rogatce o 
godz. 8 rano. Po zwiedzeniu filtrów  nastąpi wy­
cieczka do Panieńskich skał. "Własny bufet na 
miejscu.

Bilety nabywać można w Uniwersytecie Judo- 
wy m. Cena biletu 25 et. Dochód z wycieczki prze­
znaczany na rzecz „Samopomocy" dla wychodźców 
z K rólestw a Polskiego.

Z „Eleuteryi". Odczyt p. t. „Ognisku domowi 
kobiety-abstynentki", wygłosi p. W iła  Tabaezyńska 
w niedzielę 12 b. m. o godzinie 7 wieczór w sali 
„E leuteryi". W stęp dla wszystkich wolny. Liczny 
udział pań pożądany.

W „Ethosie'1 (uniw ersytet sala 39) w niedzielę 
dnia 12 b. m. wj-głoń odczyt p. Edmund M assal­
ski p t. „Społeczne znaczenie ruchu etycznego". 
Początek o godz. 3 popołudniu. W stęp dla w szyst­
kich wolny.

Ziazd do kopalń wielickich połączony z oświe­
tleniem brylantowem urządza dnia 21 b. m, To­
warzystwo W incentego a  Paulo i ku w spierania 
ubogiej młodzieży. Odjazd z Krakowa do W ieliczki 
o godz, P4G w południe, odjazd z W ieliczki o go­
dzinie 5 '45  i 10 '10  wieczór. B ilety nabywać można 
wcześniej w księgarni S, A. Krzyżanowskiego (Li­
n ia A-B).

Pagła Śmierć. W czoraj zm arł nagle Mirek Szcze­
pan, z Grzegórzek, robotnik w fabryce cementu. 
Powodem śmierci, jak  skonstatowało zawezwane 
pogotowie ratunkowe, był udar serca.

Z Kroniki wypadków. Stanisław  Bartosik, 16 
la t liczący p rak tykaut cukierniczy, potknąwszy się 
przypadkiem, upadł na ziemię i złam ai lewą nogę. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go do kliniki chi 
rurgicznej.

Wilhelm li świadkiem sadowym. Z Monachium 
telegrafują: Odpowiedzialny redaktor „Miinchener 
P ost" Peters, oskarżony o przekroczenie prasowe, 
zażądał przesłuchania tako świadka, cesarza W il­
helma U. Rozprawę odroczono do 23 b. m.

Podstęp Anglików, z  San Francisco telegra 
tu ją : Na odbytem tu licznem zgromadzeniu Chiu- 
ezyków wystąpiono bardzo ostro przeciw oficerom 
jednego parowca angielskiego, którzy wywieźli z 
Władywostoku 1030 Chińczckow pod pozorem wy­
najęcia ich do prac, na Hongkong, a tymczasem 
zawieźli i^h do Meksyku i użyli do bndowy kolei. 
Gdy Chińczycy w drodze poznawszy podstęp, pod­
nieśli bunt. 25 z nich rozstrzelano i wrzucono do 
morza.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

telegraficzne.
Wiede; 10 m aja. L o sy : a) piocentowe A nstryacK is  

zakładu  kred. t  obi. pr. z ro k u lS S O  3-prc. 2H9 ' —. Austr. 
zalrł kr z obi. pr. z r. 1 889  3 -prc. 2T5  U regul. D u ­
naju z 1870  r. 100  złr, 5 -pr'7. 24 9 -— . W ę g  Banku  liip. 
po 100  złr. -t-pre. Olń'—. Pożyczka serb. prem. po 100  fr„ 
2 -prc. 08 -5 0 . b) be/.pro,: (Basilica.) 5  zł. 2 L 80 . Zakł. 
kred. dl b i  p. po 100  zł. 435 '— . C la ry  40  zł. m. k. 
135 '— . Pożyczka m. In sb ru za  20  zł. 8 2 '— . Losy n:. K ł a ­
kow a 20  zł. 00 '— . Pożyczka m. L u b ian y  ‘20  zł. 58 ‘ 
Ofen 43  zł. 173  — . Paliły 40  zł. 170  — . <’zerw krzvża 
austr. T . 10  zł. 45  7 5 . Czeiw  kręyżt węg. Tow. 5  zł. 
27 -T5 . Lo sy  fund arcyks Kudolfa 10  zt. 05  — . Sa lin a  
40  zł. m. 185 '— . Pożyczsa  Salcburga 20 zł. 84 a0 . T u ­
recki. ohlig. prem kolej, po 400  fr. 195 5 0 . Losy  kom. 
m. W ie d n ia  z 1874  r. 47 0 -—

Berlin 10  mnja. A ustryack ie  banknoty 8 4 ‘95  Sp iry­
tus — .

Paryż 10  maja. 3 -prc. R e n ta  95 '1 7  M ą k a  30 '60 .

Z Krakowa o d c h o d z ą d o L w o w a : o  6.43 rano 
(posp.), 8 1 0  rano, 11 '09  przed połud , 2 '45  po poi 
(błyskawiczny), 8 38 (espress), 9 00  wieczór i J0 '5 5 , 
w nocy; do T a r n o w a ,  N o w e g o  S ą c z a  6 '15, 
"licczór; do W i e l i c z k i  8 3 0  rano, 1 '30  popoł., 
7‘40  i 9 00  w ieczór, oraz 10 55 w nocy: do Z  a 
k o p a n e g o  9 '02  przed poł. i 1 1 5 2  w nocy; do 
K o ć m y  r z o w Ta 8 '40  rano, 1 4 5  popoł., 8 0 5  wie­
czór; do O ś w i ę c i m  a 4 3 0  rano, 1 '15 popoł. 
i 8 0 0  wieczór; do W i e d n i a  3 ‘55 rano (posp.) 
7 4 8  rano (posp.), 9 '2 0  rano. 2 0 0  popoł., 2 'o i  
pop. (błysk.), 6 '4 0  wieczór, 1 0 0 0  wieczór (posp.); 
do W  a r s z a w y 5 '25  rano, 9 '20  przed poł., 6 40 
wieczór i 10 '00  wieczór (posp.).

Dp KraKOWa p r z y c h o d z ą  z e  L w o w a :  
4 '42  rano, 6 '50  rano (posp.), 8 45 rano. 1 '30  non., 
2 '24  popoł. (błysk.), 6 '25 i 9 '38 (posp.) wieczór; 
z R z e s z o w a  10 '45 wieczór; z W i e l i c z k i  7 '30  
rano, 11*35 przed poł. i wieczór o 6 '25, 6'4t"
i 10 '45 ; z Z a k o p a n e g o  4 '4 0  popoł. i 1 1 0 0
w nocy; z K o c m y r z o w a  7 40  rano, 1 '05  popoł.
o 7 1 0  wieczór; z O ś w i ę c i m a  8 '1 0  rano, l l -35
przed p o ł, 4 '4 0  popoł. i 94  2 wieczór; z W i e d n i a
6 '20  rano (posp.), 9 '45  przed poł., 2 43 popołudnin
(błysk.), 5 '15  popoł., 8 1 8  wiecz. (posp.), 1 0 0 9
w nocy i 11‘42 w nocy (posp.); z W a r s z a w y  
4 '5 9  rano, 5 4 5  popoł. i  1 1 4 2  w nocy (posp).

Z Drukarni Literackie) w Krakowie, nl. Jagiellońska 10, Rządcą drukarni L, K, Górski,


